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Tysiące żandarmecji, wojsko i... tankit... Wielka manifestada polka w Cieszynie 


na miej di hołdu ludności polskiej dla $. p. 


MORAWSKA Ai ŁAWA. W dniu 
dzisiejszym od wą „esnych godzin 
rannych ze wszystkih stron Ślaska 
z za Olży dążyły do Kierlicka tłum- 
ne pielgrzymki ludul polskiego, aby 
złożyć mimo czeskiefo zakazu choć 
by niemy hołd bohatśrskim lotnikom 
Źwirce i Wigurze. | 

"Około 4 tys. żandirmów otoczyło 
w szerokim promierńu miejsce ka- 
tastrofy przy równolzespem zakwa 
terowaniu wiełkiej liczby wojska i 
ustawieniu tanków w oftolicznych 
lasach! Wszystkie gości i mosty 
pozamykano linami stalowtmi i łań 
- cuchami, tworząc z nich n aj drogach 
po kilka przeszkód. Duże bddziały 
żandarmerji rozlokowano niwef na 
cmentarzu obok kościoła na IKoście! 
cu, niedaleko miejsca katstrofy 
Żwirki i Wigury. żandarmi |rządzi 
li sobie legowisko na grobach. 

Rzesze pielgrzymów polski mi- 
siąły zatrzymać się przed koriona- 
mi, Gdy od strony Karwiny kade- 
szła kilkotysieczna  pielgrzynka, 
wojsko i żandarmi, ustawili przeciw 


ko niej linję karabinów maszyno- 
wych i gotowali się do strzału. Je- 
dnak karne szeregi Polaków zatrzy 
mały się i bez żadnej komendy klę- 
kły, oddajac hołd pamięci Żwirki i 
Wigury. 

Na miejsce katastrofy i do mau- 


Mussoliniego. Żadnego dokumentu 
baron Aloisi Madariadze nie dorę=| 
czył, ograniczając w ten sposób od- 
powiedź Włoch do. ustnej interpre- 
tacji wczorajszego komunikatu. Na, 
stępnie Madariaga poinformował | 
min. Edena o wyjaśnieniach baro- 
na Aloisi'ego. Komitet pięciu zbie- 
rze się jutro, o godz. 10.30 przed po 
łudniem. Powrót premjera Lavala, | 
którego telefonicznie poinformowa- 
no, spodziewany jest jutro, o godz. 
8-ej rano, wobec czego udział jego 
w komitecie pięciu jest zapewniony. 

Co do wyjaśnień udzielonych 
przez bar. Aloisi Madariadze, brąk 
coprawda narazie ścisłych danych, 


Przeleciał Atlantyk 
lotnik litewski 

LONDYN, — Lotnik litewski Te- 
liks Waikus, który wystartował do 
lotu Nowy Jork — Kowno, musał 
lądować z powodu braku benzyny w 
Ballinrobe w Irlandji. 

Podczas lądowania aparat zoshł 
uszkodzony, lecz lotnik wyszedł cab. 
Waikua oświadczył, iż miał on dobie 
warunki lotu. Po naprawieniu ap 
ratu wystartuje on w dalszą drog; 
do Kowna. 


LONDYN. Brytyjskie minister- 
stwo spraw zagranicznych ogłosiło 
wieczorem następujący komunikat: 

Ambasador brytyjski w Rzymie 
udał się 20 b.m. do włoskiego wice- 
ministra spraw zagranicznych Su- 
vicha, aby poinformować go w imie 
niu swego rządu o ruchach floty 
brytyjskiej oraz o wzmocnieniu gar 
nizonów brytyjskich na morzu Śród 
ziemnem, dodając, że zarządzenia 
te nie są wyrazem żadnych zamia- 
rów agresywnych. Ambasador wyją 


FiK qi 
ślowach 


j, Lotnicy sowieccy Zykow i Tropin 
ustanowili rekord światowy lotu balo- 
nem sę zaa pnia z Moskwy do Kazak- 
stanu. Pozostawałi eni w powietrzu 91 pe - s A, 
godz. 35 min. Objętość balonu wynosiia| PARYŻ. Prawie wszystkie dzien; 
2200 mtr. sześć, niki niedzielne, zgodnie podkreśla- 
— Znany pisarz Giovanni Papini otrzy | J4, że Sobotnia decyzja włoskiej Fe) 
mał ze jezyka- i poetry A Woki dy mimstrów nie zamyka drogi do 
na uniwersytecie w Bolonji, Katedrę ię | dałszych rokowań. | 
Parciorant woż Josuee Cardacci i| Genewski korespondent „Paris- | 
— Rada komisarzy ludowych w So- Midi“ donosi, iż w kołach włoskiek 
wietach postanowiła, ażeby w przyszło-| interpretują wydany w sobotę ko- , 
ści aj wę yy wyjęte r ztęteai munikat, jako otwarcie drogi doj 
skargi jednego z małżonków. a uzy- h dal uważają, 
skania rozwodu potrzebna będzie obec- mpi boy Aaa ma łyse a 
nie zgoda obojga małżonków. Każda | POW no (05C co poroz 
, sprawa ONE ma być rozstrzygana | dzy Francją, Anglją i Włochami, | 
przez sąd. ale zdała od forum genewskiego.| 
— Statek chiński „Pao Fung”, upro- | Mussolini, jeżeli pójdzie na ustep-| 
Ta irda? pozybył. „r stwa, to nigdy nie uczyni tego kosze | 
AOR. oda Po us I zabi $ pais tem utraty osobistego prestiżu, ja- | 
żerów, a 3 ranili Wartość zdobytego | KO mąż stanu. Zachodzi pytanie, czy: 
przez piratów łupu wynosi 48 tys. doł.| możłiwem jest zwołanie konferencji | 
— Nad amres z częścią Brazyłji | w Stresie. Anglja jest temu przeci-| 
przeszła niezwykle silaa burza, w czasie | wna, gdyż nie chee wyjść poza ra-: 
której zginęło 3: osób, Straty materjal- my Ligi Narodów, ale na to jest ra! 


Aa, WTEM pow acada 04 e | „| poł. Laval mogliby pojcehać 


Zwizki i Wigury 

zoleum dopuszczono jedynie orszak 
polskiego konsulatu z Morawskiej 
Ostrawy. Złożył on u stóp mauzo- 
leum wieniec laurowy, poczem kon- 
sul Aleksander Klotz wygłosił prze 
mówienie, poświęcone pamięci bo- 
haterskich lotników. 


ale według informacyj dobrze poin 
formowanych kół francuskich, ma- 
ją one być tak negatywne, że o ża- 
dnym kompromisie nie może być mo 


wy. 


Wyjaśnienia bar. Aloisi'ego wy- 
wołać miały w kołach angielskich 
najgorsze wrażenie i reakcja angiel 
ska spodziewana jest jutro na ko- 
mitecie pięciu w formie bardzo o- 
strej. Minimalne żądania Mussoli- 
niego mają przedewszystkiem trzy 
zagadnienia: 

1) Mussolini żądać ma ustano- 
wienia korytarza poprzez zachod- 
nią Abisynję. Korytarz, który miat- 
by iść na zachód od Addis-Abeby, 
stanowiłby połączenie Erytrei z wło 
skiem Somali. Oznaczałoby to okrą 


śnił, że zarządzenia te są natural- 
nem następstwem wrażenia, wywo* 
łanego przez gwałtowną kampanię, 
jaką prasa wloska prowadziła prze- 
ciwko Wielkiej Brytanji w ciagu o- 
statnich tygodni. 

Suvich uezynił analogiczne ©- 
świadczemie, zaznaczając, iż jest u- 
poważnieny do oznajmienia, że woj 
skowe przygotowania włoskie na 
morzu Śródziemnem są zwykłą o- 
strożnością i nie są wyrazem żąd- 
nych zamiarów agresywnych. 


do Stresy, jako wysłannicy Ligi Na- 
rodów. 

Sauerwein w „Paris-Soir' ze spo- 
kojem ocenia sytuację. Zdaniem pu- 
blicysty należy wynaleźć formułę, 
która zaspakajałaby ambicję Włoch 
w Afryce wschodniej. Komitet pię- 
ciu formuły takiej nie znalazł, ale 
komitet ten jest tylko ograniczoną 
emanacją Rady Ligi Narodów, Sa- 
, ani tembar 
dziej zgromadzenie, dotychczas nie 


odbyła 
manifestacja ku uczczeniu pamięci 
bohaterskich lotników ś. p. Żwirki i 
Wigury. Przeszło t5-ysięczny tłum 
protestował przeciwko zakazowi Wy- 
danemu przez władze czeskie złoże- 
nia hołdu na miejscu tragicznej ka- 
tastrofy w Cierlicku. Po przemówie- 


CIESZYN. — W dniu dzisiejszym 
się w Cieszynie: olbrzymia 


Mussolini żąda korytarza przez Abisynję 


i częściowego rozbrojenia etjopskiego wojska 
Słabe nadzieje na osiągnięcie kompromisu 


GENEWA. Baron Aloisi odwie- 
dził dzisiaj Madariagę i udzielił mu 
wyjaśnień co do minimalnych żądań 


żenie większej części Abisynji przez 
Włochy. Abisynja stałaby się w ten 
sposób enclawą włoską, 

2) Udzielenie Abisynji dostepu 
do „morza miałoby się dokonać przez 
stworzenie specjalnego korytarza 
poprzez terytorjum włoskie, bądź w 
Erytrei, bądź we włoskiem Somali. 
Abisynja miałaby w ten sposób do 
dyspozycji jeden z portów włoskich 
na jednem z tych terytorjów. 

3) Mussolini krytykować ma pro- 
pozycje komitetu pięciu, jako niewy 
starczające, ponieważ nie obejmują 
one wcale zagadnienia armji, Mus- 
golini żądać ma dokonania częścio- 
wego rozbrejenia armji abisyńskiej 
i pozostawienia pozostałej części 
tej armji pod kontrolą Włoch. 


Tylko ostrożności... 


LONDYN. Za kilka dni wszystkie 
angielskie okręty wojenne, z wyjąt- 
kiem dwóch krążowników i kiłku o- 
krętów, potrzebnych na terytorja|- 
nych wadach wysp brytyjskich, od- 
płyną na morze Śródziemne, lub na 
wody bezpośrednio z niem sąsiadu- 
jęce. W kołach politycznych zadają 
sobie pytanie, czy wobec oddania 
tych sił na usługi Ligi, rząd wło- 
ski nie uzna za wskazane podjąć dy 
skusji, celem pokojowego złikwido- 
wania zatargu. 


Czy drzwi jeszcze niezatrzaśnięte? 


wypowiedziało ostatniego słowa. 
One teraz muszą ująć w swoje ręce 
całokształt zagadnienia i rozstrzy- 
gnąć go w duchu realnym. Włochy 
żądają ustalenia przewagi włoskiej 
w protektoracie nad Abisymją, oraz 
zapewnienia, że armja abisyńska 
nie stanie się czynnikiem, mogącym 
wywołać niepokój. Komitet pięciu 
nie wahał się twierdzić, iż Abisynja 
wymaga opieki. Odtąd więc zasada 
tej opieki została przyjęta, 


niach redaktora Kaszyckiego i Wo- | 
lickiego przyjęto rezołację, prote-, 
stującą z powodu zakazu obchodu ku 
czci Żwirki i Wigury, zakazu będą- 
cego jednym z przejawów skrajnie | 
szowinistycznego stosunku władz: 
czeskich do ludności połskiej. i 


inspektora 

zbrojnych gen. dyw. Rydza-Śmigłe-| 
go. Następnie uformował się pochód, , 
który ruszył pod pomnik legjoni-| 
stów, gdzie delegacja złożyła przył 
dźwiękach marsza żałobnego symbo- 
liczny wieniec w imiehiu luda las. 
kiego u stóp pomnika. 

W manifestacji wzięły udział. tn. 
żona é. p. Źwirki z siostrą Wigurg.. 
Chciały one złożyć wieniec na-grobie. 
bohaterów, jednak władze. czeskie re- 
zwołiły jedynie żonie $. p. Żwirki w 
asyście policji udać się do Cierlicka, 


Laśrodzona drogu 
diy b. konsula polskiego 


MORAWSKA OSTRAWA. W. dnia 
dzisiejszym miało się odbyć w Cse- 
skim Cieszynie w godzinach wieczo- 
rowych pożegnanie b. konsulą ge 
neralnego w Morawskiej Ostrawie 
p. Malhomme. Mimo przeszkód ze 
strony żandarmerji i groźby zamka! 
nięcia polskiego domu reprezentacyj, 
nego Polonii, w czeskim Gieszyniey, 
zgromadziły się na sali delegacje 
ludności polskiej. Na czele delega- 
cji znajdował się poseł Wolf, dyr. 
Felliks i ks. Płoszek. 

Przybywającego b. konsuła Mal- 
homme zatrzymano na zagredzenym 
łańcuchem głównym moście, ZAZEA- 
dzając równocześnie drogę żandar- 
merja. Żandarm czeski oświadczył, 
że ma polecenie czechosłowackiegą 
ministerstwa spraw zagranicznych , 
nie przepuścić p. Małłiomme, wobec 
czego wicewojewoda wrócił do Pol- 
ski. 


Nkademia ku czci Marszałka 
na MS „Piłsudski” 


NOWY JORK. — Z pokłada stat- 
ku M/S „Pilsudski“ otrzymano na-/ 
stępująca depeszę :. W. odległości 140 
mił od brzegów Nowej Funlandji na 
statku „Pilsudski“ zorganizowano a- 
kademję ku czei Marszałka Pisud- 
skiego. Po odegraniu hyman naro- 
dowego generał Wieniawa-Dłngo- 
szowski w porywającem przemówie- 
nia na tle wspomnień 


osobistych z 
Legjomów i wojny 1920 r. przedsta- 
wił rolę Marszałka jako wychowawcy 
i nauczyciela armji połskiej, Na aka- 
demji obecni byli pasażerowie i za- 
loga. Uroczystość zakończono odegra 
niem „Pierwszej Brygady”. 


A Czeriok robi imtereStyj... 


PARYŻ. Agencja Havasa donosi 
z Londynu: Pomiędzy dr. Marti 
nem, posłem abisyńskim w Londy- 
nie a finansistą Czertokiem zawar- 
ty został układ w sprawie koncesji, 


dotyczącej prywatnej 
dr. Martina. Posiadłość ta znajduje 


posiadłości |. 


się w zachodniej części Abisynji, w 
prowincji Wailaga. Obszar tej po- 
siadłości wynosi 170 kim, kw. Obfi- 
tuje ona przedewszystkiem w złoto 
i platynę. 

Czertok oświadczył  przedstawi- 


cielowi agencji Huvasa, że kapita- 


ły, które on obecnie reprezentuje, 
są kapitałami amerykańskiemi i że 
zajmuje się on utworzeniem towa- 
rzystwa, celem eksploatacji tej kon 
cesji, Koncesja ta nie koliduje by=, 
najmniej z koncesją uzyskaną przeą 
Ricketta. 
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L iygodnia pa tydzień 


Im bliżej ma gię ku końcowi okres 
wyborczy, a skończy on się dopiero 
wtedy, gdy prócz listy posłów i se- 
natorów wybranych, podaną będzie 
także i lista senatorów mianowanych 
— tem bardziej wysilają się umysły 
ludzi, zajmujących się i interesują- 
cych polityką, nad tem, kto obejmie 
jakie stanowisko w Polsce, a przede- 
wszystkiem jaki będzie skłąd nowe- 
go rządu. Niema dnia, żeby nie po- 
jawiły się w prasie jakieś domysły 
na ten temat i przypuszczenia, 
świadczące o najwyższem zaintere- 
sowaniu opinji publicznej nowym, 
powyborczym układem stosunków. 

Pominąwszy już jednak sam skład 
personalny rządu, będzie niewątpli- 
wie rzeczą bardzo interesującą, jak 
ułoży się współpraca rządu z nowemi 
ciałami ustawodawczemi. Właściwie 
teraz dopieró wejdzie w życie nowa 
konstytucja w całej pełni i rozpocz- 
nie się współdziałanie tych czynni- 
ków, na jakich opiera się system rzą- 
dów wedle nowej konstytucji. Oczy- 
wiścię, że każdy system realizują lu- 
dzie i od ich poczynań zależy cały 
charakter tego systemu. Ale zainte- 
resowanie ludzi, poważnie ujmują- 
cych zagadnienie państwa, kieruje 
się przedewszystkiem ku samym pro- 
blemom rządzenia i układu sił w pań- 
stwie, jako podstawowym i zasadni- 
czym. 

>< 

Przewlekła procedura w Lidze Na- 
rodów odebrała już zagadnieniu kon- 
fliktu włosko-abisyńskiemu tentują- 
cą siłę. Wszystko wskazuje, że, czy 
będzie wojna czy pokój, trwać to je- 
szcze wszystko będzie długo i za- 
przątać umysły wielu ludzi, mają- 
cych równie ważne sprawy do załat- 
wienia. Więc np. taki min. Laval! 
Tleż energji pochłania z jego strony 
konflikt abisyński. Oczywiście, że 
nie jest to konflikt abisyński, ale 
wewnętrzny europejski, że jest to 
wielka gra mocarstw i próba wy- 
trzymałości różnych systemów. | Tak, 
to wszystko prawda. Równocześnie 
jednak staje się tutaj wobec jedne- 
go z tych zagadnień, w które obfitu- 
je tak bardzo powojenne życie poli- 
tyczne, gdy grozie niebezpieczeń- 
stwa zagłądającego w oczy niepodob- 
na jest poprostu przeciwstawić żad- 
nej siły i biernie tylko patrzy się na 
jego wzrost, ograniczając się do wy- 
powiadania mów i wymiany poglą- 
dów. 

Konflikt włosko-abisyński — jaki- 
kolwiek obrót przybrałyby próby 
rozwiązania go w najbliższej przy- 
szłości — ma wszelkie cechy prze- 
wlekłego. A takie konflikty prze- 
wlekłe zatruwają atmosferę polity- 
czną, wprowadzają w życie- między- 
narodowe niezdrowe miązmaty, nie- 

potrzebne podniecenie. Jesteśmy 
świądkami teraz właśnie takiego nie- 
bezpiecznego i szkodliwego przeja- 
wu. Jego. niebezpieczeństwo tkwi 
właśnie może w niejasności sytuacji, 
w braku wyrazistości linji i w tej 
gmatwaninie pociągnięć politycz- 
nych, będących wyrazem i objawem 
zupełnej dezorjentacji. A wszystko 
to krzyżuje się w Genewie, która za- 
miast węzeł ten rozplątać, mota go 
jakgdyby coraz groźniej\a w każ- 
dym razie nie wykazuje żadnej siły, 
ażeby go rozpłątać. Wytworzyła się 
sytuacja, w której nikt niczego nie 
bierze serjo. Nikt nie przejął się spe- 
ejałnie tem, co Anglicy przedsię- 
wzięli na Gibraltarze, bo nikt nie 
wierzy w niczyją siłę decyzji, a kto 
ją posiada, ten oczywiście na tem 


wygrywa. Wygrywa więc chwiłowo 
Mussolini. 
X 
Na kongresie partji narodowo- 


socjalistycznej w Norymberdze nie 
zajmowano się specjalnie sprawami 
polityki zagranicznej, ani międzyna- 
rodowej. Słyszeliśmy — jak zwykle 
— niemilknące zapewnienia Hitlera 
o tem, że rząd Rzeszy jest usposo- 
'biony pokojowo i prowadzić ma za- 
miar politykę pokojową. Słyszeliś- 
my równocześnie, że rząd ten, nie 
chcąc nikogo atakować, gotów jest 
jednak bronić się przed | żemi: 


'rzedziły i zmalały. Natomiast roz- 


Tydzień giełdowy 


Targi abisyńskie 


Na wszystkich giełdach europej- współdziałanie w sankcjach han- 
skich tranzakcje niezwykłe się prze dlowych. 

Tak więc, należy się spodziewać 
zaciekłych targów _zakulisowych, 
groźnych przygotowań 
może nawet 


trząsania na tematy polityczne pro- 
waądżone są niemniej żywo, niż w 
ministerstwach czy parlamentach. 
W okólnikach, które rozsyłane są 
przez wszelkiego rodzaju zagranicz 
ne domy maklerskie, więcej miejsea 
zajmuje ocena położenia polityczne- 
go, niż wartości poszczególnych 


rozpoczęcia pochodu 
spokojnych wahań kursów ze skłon 
nością do dalszej zniżki. 

W LONDYNIE. 
_ Papiery państwowe wykazują od 


papierów. reż W. 
ałuższego czasu nastrój słaby na 
GROŻNIEJSZE POZORY, NIŻ giełdzie londyskiej. Od końca pierw 
RZECZYWISTOŚĆ. szej dekady b. m. papier reprezen- 


Oczywiście, kursy wszędzie, na tacyjny, 24:% Consols, obniżył się 
wszystkich rynkach pieniężnych są! 7 83% do 82%. Na akcje popyt jest 
słabe, ale paniki niema. Byłaby ona! niewielki, z wyjątkiem akeyj mie- | 
jednak nieunikniona, gdyby położe- dzi, chemikalij, elektryczności i nie, 
nie było w istocie tak beznadziejne, | #tórych innych. | y 
jak to wnosićby można z przygoto- Funt w dalszym ciągu jest słaby. 
wań wojernych. | Według notowania warszawskiego, | 

Znany publicysta Recouly, który obniżył się on z 26.30 do 26.15; do-, 
od Mussoliniego otrzymuje wska- lar, natomiast, jest niezwykle mo- 
zówki dla' swych korespondencyj z PY: 5314. 

Rzymu, zapewnia w „Gringoire“, że W PARYŻU. 

Włochy rozumieją dobrze, co zna-| Giełda paryska jest słaba, o wie- 
czy sprowokowanie potężnej An- | ]e słabsza, niż londyńska. Pocho-' 
glji, i gotowe byłyby zadowolić się qzj.to stąd, że Francja w konflikcie 
„kilkoma koncesjami* brytyjskiemi włosko-angielskim ma dużo do stra: 
ZARAZ w pierwszej fazie operacyj cenia ze względu na swą pozycję w 
wojennych przeciw Abisynji. stosunku do Niemiec, i że wewnętrz| 

Z drugiej strony, Anglicy wie- ne jej położenie gospodarcze i fi-' 
dzą, że flota, którą zgromadzili na nansowe podlega ciężkim przeobra- 
Morzu Śródziemnem, jest niewystar żeniom pod wpływem deflacyjnych 
czająca dla podjęcia zwycięskiej dekretów Lavala. 
walki, zaś przeprowadzenie ich „ho-) Papiery państwowe poważnie się 
me fleet“ z brzegów Anglji przez Gi, obniżyły: 3% Perpetuel, który na 
braltar, pozbawiłoby okręty, posu- | początku miesiąca doszedł był do 
wające się gęsiego przez wąską cie-| 80, spadł niżej 77, 4%:% Pożyczka! 
śninę, możności obrony przed ata-| Konwersyjna 1932 Serja A. — z 90| 
kami lotnictwa włoskiśgo. Anglicy | zeszła niżej 86. Spadły silnie także | 
wiedzą także, że Egipt byłby przez „papiery egipskie, — Suez do 16400. 
Włochów bez wielkiego trudu od Do zniżki przyczyniły się sprze- 
strony Libji okupowany. | daże, dokonywane przez rząd wło- 

Wreszcie, osiągnięcie, jak dono-| ski, który, jak wiadomo, cbywate- 
szą depesze, „całkowitego porozu- | Jom swym zabrał wszelkie obce pa- 
mienia" Anglji i Francji w sprawie pjery, | 
działania solidarnego dowodzi, że 
nie chodzi o wojnę, lecz raczej o WE WŁOSZECH. 
wspólny front podczas targów z prowadzona jest już w pełni gospo- 
Włochami, w najgorszym razie, o darka wojenna. 


wojennyc h, | 


Włochów w kierunku Adui i — nie-| 


Ogłoszona została subskrypcja 
na 5"/o pożyczkę po kursie 95 bez o- 
znaczenia wysokości sumy oraz ter- 
| minu zamknięcia zapisów. Uczynio- 
no dla subskrybentów ogromne uła- 
| twienia. 

Posiadacze pożyczek, które rok 
temu zostały w sumie 60 miljardów 
skonwertowane na 3'/: ,procentowe, 
mogą subskrybować nową, dopłaca 
jąc tylko 15 lirów od stu. Inaczej 
mówiąc, pożyczki te przyjmowane 
są po cenie 80 (95 minus 15), gdy 
(kurs giełdowy ich wynosi około 68. 

Pozatem, otwarty został dla no- 
wej pożyczki lombard w Banca dT- 
talia do 80%: wartości nominalnej 
po stopie o '/:*/e niższej od dyskonta 
urzędowego, a więc obecnie po 
41/07, gdy obligacje przynoszą do- 
chodu wyżej. 5%. 

Gdyby cała suma 60 miljardów po 
życzki konwersyjnej zostałą użyta 
do subskrypcji, dałoby to rządowi 
9 miljardów świeżej gotówki (licząc 
15 lirów na 100 od 60 miljard.). 


Giełda włoska jest niezwykle sła-| 
ba. Waluta, pomimo kontroli rządo- 


wej na rynkach zagranicznych i re- 
glamentacji dewizowej, ma tenden- 
cję zniżkową. Deport, t. j. różnica 
kursu lira per cassa i na termin, 
wynosi, na termin 3-miesięczny pra 
wie 4% w skali rocznej. Banknoty 
włoskie w Zurychu notowane sa o- 
koło 20V: fr. szw., czyli około 20% 
niżej czeku. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


okazała się bardzo wrażliwą na wia 
domości z „pola walki dyplomatycz 
nej“. Kursy zniżkowały silnie, do- 
piero w sobotę się poprawiły: 

3% Budowlana 40.25—40.75 —41. 


5%0 Konwersyjna  68.50—68—69, 


7% Stabilizacyjna 63.50 — 61.75 — 


63, 

4!/s0ję Listy Ziemskie 45.63 — 
42.50 — 43.75, j 

5 (8) % listy warszawskie 56.25— 
55.28 — 55.75. ab. 


D Mjnedcie i stostnkach llewsko-niemiotki 


Waynuarzenia min. Lozorajtisa 


Lozorajtis uskarża się na szykany 
ze strony Niemiec, Nie chodzi już o 
pogróżki. Ze względów natury poli- 
tycznej, Niemey zamknęły granicę z 
Litwą nietylko dla importu, ale na- 
wet dla tranzytu produktów litew- 
skich. Tą droga Rzesza niemiecka 
chciała zmusić Litwę do wyrzeczenia 
się praw i zadośćuczynienia roszęze= 
niom niemieckim w sprawie Kłajpe- 
dy. Rząd litewski, stojąc na gruncie 
statutu kłajpedzkiego, odmawia 
Niemcom prawa do ferowania wyro- 
ków w przedmiocie stosowania kon- 
wencji. Pod tym względem miaro- 
dajnemi instancjami jest Rada Ligi 
Narodów, lub: Międzynarodowy Try- 
bunał w Hadze. 

Na zapytanie korespondenta, ile 


Stanowisko 


nym „,Paris-Soir* litewski minister 
spraw zagranicznych Lozorajtis, w 
sposób retrospektywny przedstawia 
rozwój sytuacji w Kłajpedzie, pod- 
kreślając, że Litwa szczerze pragnie 
zachować przepisy statutu kłajpedz- 
kiego, wówczas, gdy:ze strony nie- 
mieckiej zobowiązania tego statutu. 
stale spotykają się z obstrukcją. Li- 
twa poczyniła wszelkie zarządzenia, 
mające na celu prawidłowe i bez- 
stronne przeprowadzenie wyborów 
w Kłajpedzie w dniu 29 b. m. 


SEZEDPETYZZNE Z RZA TEL EST AA ZY 
atakami. 


PARYŻ. — W wywiadzie, udzieło- 
I 


Jedynie przeciwko Litwi- 
nom, w związku ze sprawą Kłajpedy, 
skierowane były zdecydowane słowa 
władcy Trzeciej Rzeszy. 


jest prawdy w twierdzeniu prasy 
niemieckiej, iż za plecami rządu li- 
tewskiego ukrywa się Związek so- 
wiecki, minister Lozorajtis oświad- 
czył: 

„Polityka litewska jest całkowicie 
niezależna. Jeżeli chodzi o Kłajpedę, 
bronimy jedynie swoich praw i swej 
suwerenności. Z Rosją sowiecką od 
dłuższego czasu utrzymujemy stosuu 
ki przyjazne, ale nie oznacza to by 
najmniej, aby Związek sowiecki po- 
zostawał w jakimkolwiek związku z 
polityką litewską na terenie Kłajpe- 
dy. Litwa uważa za wywrotowy ña 
swojem terytorjum zarówno ruch 
komunistyczny, jak i narodowo-gocja 
listyczny”. 


w. Brytanii 


—— 


Zwłoki 
ś.p. Antoniego Rułuskie00 


w Warszawie 

Wczoraj o godz. 20 min. 48 przy- 
były do Warszawy zwłoki ś. p. Anto- 
niego Kałuskiego, sekretarza amba- 
sady polskiej w Moskwie. 

Z dworca odbyła się eksportacja 
zwłok do kościoła Karola Boromeu- 
sza. Pogrzeb odbędzie się na cmen- 
tarzu powązkowskim we wtorek-o 
godz. 10 min. 30, 


Stosunki 
polsko-litewskie 


Agencja „lIskra* donosi z Gens- 
wy: 

Staraliśmy się w ciągu dnia dzi- 
siejszego zebrać pewne informacje 
na temąt wczorajszej rozmowy min. 
J. Becka z litewskim ministrem spr. 
zagranicznych p. 8. Łozorajtisem. 

Wiadomości, jakie zdołaliśmy uzy- 
skać, pozwalaja nam stwierdzić, iż 
po konferencji wczorajszej zagad- 
nienie polsko-litewskie nie- może. 
wejść w nowy etap. 


Zawody szyhowcowe 
w Ustjanowej 


otwarłte | ; 
USTJANOWA. — Na szybowiskit 
w Ustjanowej gdbyła się dziś uroczy- 
stość otwarcia krajowych zawodów 
szybowcowych. zorganizowanych 
przez L.O.P.P. i Aeroklub R. P., na 
którą przybyli min. Komunikacji 
Butkiewicz, wicemin.  Bobkowski, 
przedstawiciele władz cywilnych i, 
wojskowych L.O,P.P'u oraz tłumy 
ludności, 


Niezwykły proces 

KATOWICE, — RADE Sądu 
Okręgowego wniósł do zamiejscowe- 
go wydziału karnego Sądu Okręgo- 
wego w Rybniku akt oskarżenia prze 
ciwko Kilku osobom z personelu szpi- 
tali; św. Juljusza i Spółki Brackiej 
w Rybniku. Na ławie oskarżo nyc 
zasiądą siostra pielęgniarka Maria 
Ponieważ i cztery jeszcze inne 0580) _ 
by, bskarżone z art. 247 o to, że nis 
udzieliły pomocy osobom, letórych èy- 
cie znajdowało się w niebezpieczeń=, 
stujie. Akt oskarżenia wiąże się z lis 
cziemi wypadkami katastrof samo, 
chodowych, jakie miały miejsce są 
powiecie rybnickim w łecie bieżące” 
gą roku, po których rannym oskars 
żęni odmówili przyjęcia do szpitala 
it udzielenia jakiejkolwiek pomocy 


Konfiikt 
sowięcko-jakoński? 

MOSKWA. — Agensja TASS. do+ 
nosi z Chabarowska: Władze japoń= 
sko-mandżurskie zamierzają przepra 
wadzić w końcą września statki flo" 
tylli wojskowej, stacjonowanej na 
rzece Sungari, przez sowieckie wody, 
wewnętrzne w pobliżu Chabarowa 
ska, omijając kanał Kazakiewicza. 

Czynniki bardziej umiarkowane w. 
Japonji wskazują na niebezpieczeń- 
stwo pogwałcenia wewnętrznego wód 
sowieckich, podkreślając że rząd s% 
więcki ostrzegał niejednokrotnie w, 
motach ofiejalnych, iż nie pozwoli na 
przeprowadzenie siłą statków japoń- 
sko-mandżurskich koło Chabarowska 
i wskazywał na poważne konsekwen- 
cje, jakie podobne usiłowania mogły= 
by za sobą pociągnąć. Mimo to jed=+ 


Świadkami 


Mamy i w tym wypadku do czy- 
nienia z jednym z takich konfliktów 
napozór niegroźnych i niepoważ- 
nych, a jednak zatruwających atmo- 
Jesteśmy 
zupełnej  bezbronności 
wobec aktów samowoli na różnych 
odcinkach, co oczywiście wzmaga 
śmiałość wystąpień, gdy niemal zgó- 
ry jest wiadomo, że nie spotkają się 
one z żadnym oporem. Nigdy jeszcze 
nie mówiono i nie pisano tyle co te- 
raz, o potrzebie współpracy między- 
narodowej, przy równoczesnej nie- 
możności wytworzenia tej współpra- 
cy i wydobycia z niej bardziej war- 
tościowych sił politycznych. Nikt nie 
bierze poważnie groźby wojny, ale 
nikt nie jest w stanie także oddy- 
chać czystą i niezamąconą atmosferą 
pokoju. 


sferę międzynarodową. 


+ 


BERLIN. — Wiadomość o wizycie 
ambasadora W. Brytanji Phippsa na 
Wilhelmstrasse nie została podana 
oficjalnie do wiadomości publicznej 
w Berlinie. W tutejszych kołach po- 
litycznych wiążą tę wizytę z ostrem 
stanowiskiem, jakie rząd Rzeszy w 
zwiazku ze sprawą wyborów kłaj- 
pedzkich zajął wobec Litwy. Wysu- 
wa się tu przypuszczenie, iż ambasa- 
dor Phipps usiłował wpłynąć uspo- 
kajająco na miarodajne czynniki nie- 
mieckie. 

Przedstawiciele prasy zagranicz- 
nej w Berlinie. zwłaszcza dziennika- 


nak czynniki bardziej awanturnicza 
uzyskały podobno pozwolenie na 
przeprowadzenie tego planu, są one 
bowiem przekonane, że przejście 
statków tak późną porą jesienną nie 
będzie zauważone przez władze so0= 
wieckie. > 


Katastrofa autobusowa 


BYDGOSZCZ. — Dziś o godz. 7-ej | przydrożne drzewo i został częścioe: 
rano wydarzyła się w pobliżu Łabi- | wo rozbity. 8 osób, znajdujących sig, 
szyna katastrofa autobusowa. Auto- |w autobusie odniosło rany, w tem §' 
bus prywatny, idący z Łabiszyna o-| bardzo ciężkie. Rannych odwiezioną 
koło leśniczówki Arnoldowo wskutek | do szbitala. Policja prowadzi docho= 
pęknięcia przedniej opony wpadł na | dzenia. 


rze zachodnio-europejscy, nie kryją 
swych poważnych obaw co do kro- 
ków, jakie powziąłby rząd Rzeszy w 
stosunku do Litwy, gdyby żądania 
niemieckie w związku z wyborami 
nie miały być uwzględnione 


DERNIER-CRI SENOR SZACH 


y. 


a" - 


Wasze wywiadu dyplomatyczne 


IRAN I POLSKA 


Poseł Iranu w Warszawie Nadir 
Mirza Arasteh po roku i ośmiu mie- 
siącach zajmowania placówki w sto- 
licy Polski, opuścił ją udając się na 
inne stanowisko, 

Szkoda nam będzie Nadira Mirzy, 
którego wszyscy bardzo polubili w 
Polsce. I w sferach rządowych, i to- 
warzyskich, i nawet w szerszych sfe- 
rach społeczeństwa. Umiał dotrzeć- 
wszędzie, specjalnie starając się o 
kontakty w sferach gospodarczych i 
kulturalno-artystycznych. 

Czemuż nas opuszcza, zapytał go 
podczas wywiadu pożegnalnego spra- 
wozdawca dypłomatyczny „Kurjera 
Polskiego“, 

Siedzieliśmy przy biurku ministra 
Iranu. Obok na stoliku perskie pa- 
pierosy i perskie orzeszki pistacjo- 
we, do tego zaś polskie czekoladki i 
ciasteczka... 

W smudze aromatycznego dymu 
tytoniu perskiego Nadir Mirza, po- 
tomek jednego z najznakomitszych 
rodów starego Iranu, tak nam tłu- 
maczył swój wyjazd: 

— Przed dwoma miesiącami rząd 
mój zwrócił się do mnie z taką pro- 
pozycją. Nawiązujemy po raz pierw- 
szy w dziejach stosunki dyplomaty- 
czne z Ameryką południową i środ- 
kową. Placówkę stałą możemy mieć 
tylko jedną w Bueńos Aires. Chce 
pan tam się udać i z tego ośrodka 
czynić stałe wypady do stolicy pozo- 
stałych krajów tego ogromnego kon- 
tynentu? 

— I odpowiedział pan, że owszem ? 

— Po namyśle tak. Bo to i pewien 
zaszczyt kłaść podwaliny pod stosun- 
ki dyplomatyczne między narodami, 
które przetrwały wieki bez nich. Jest 
to jakby jeszcze jeden krok do 
wszechświatowego zbratania ludz- 
kości; do którego każdy powinien się 
starać dorzucać swoją cegiełkę, zwła- 
szcza w obecnych czasach, gdy ; 


je tyle prądów przeciwnych. Poza- 
tem — ciekawe z punktu widzenia 
już choćby podróżniczego. Gdzieżbym 
się zdobył na to, aby z rodziną zwie- 
dzić całą Amerykę Południową i 
Środkową? A tak, i kawał świata 
zobaczę i na coś się przydam. Jade 
więc. Przykro mi doprawdy opuścić 
Polskę, z która tak się już zdążyłem 
zżyć i wielu przyjaciół, których ser- 
decznie polubiłem. 

— Dzieciaczki pańskie znów będa 
musiały zmienić szkołę? 

— A tak. Cała moją trójka: syno- 
wie Cyrus i Far-hat oraz córeczka 
Giti-ara uczyła się tu w liceum fran- 
cuskiem i przeszła do następnej kla- 
Sy z nagrodą. Ale już nie zdążą roz- 
począć nowego roku szkolnego. Co)! 
gorsza, że w Argentynie natrafimy 
właśnie na... koniec roku szkolnego, | 
bo przecież jedziemy na antypody. | 
Słowem, dzieciaki będą miały w tym. 
roku dwa razy letnie wakacje, a i 
my z żoną wpadniemy z jednego PA 
ta w drugie. Jak panu bowiem wia- 
domo, tam teraz kończy się zima i za- 
nim zajedziemy, będzie koniec wios- 
ny, potem lato... Zresztą klimat jest 
tam podobno bardzo zmienny, zależ- 
nie od kraju. Będę tak kombinował, 
aby trafić do każdego kraju akurat 
na okres najmożliwszej pogody. 

Następnie Nadir Mirza Arasteh | 
na naszą prośbę podsumował bilans 
swej działalności w dziedzinie zbliże- 
nia polsko-irańskiego. 

Mówi nam: 

— Za czasów mojej bytności w 
Polsce, choć krótkiej, udało się jed-! 
nak wiele zdziałać. Podpisaliśmy u- | 
mowę celną, założyliśmy towarzy- | 
stwa polsko-irańskie, którego preze- | 
sem został dowódca O, K. 1 gen. Jar- 
nuszkiewicz. Urządziliśmy piękny ob 


chód. tysiąclecia urodzin naszego 


wieszcza narodowego Firdusi, przy- 
czem postarałem się, ahy orzaniza- 
torowie otrzymali specjalne ordery 
Firdusi. Urządziliśmy również wspa- 


Wywiad pożegnalny 


niałą wystawę perskich zabytków ar- 
tystyczno-historycznych, dzięki sta- 
raniom gen. Jarnuszkiewicza i dyr. 
Zachęty Brzezińskiego. Bardzo wie- 
le dało się zdziałać w dziedzinie go- 
spodarczej. z 

— O, to bardzo mnie interesuje. 
Poprosiłbym o szczegóły. 

— Aby rzecz krótko scharaktery- 
zować, wystarczy stwierdzić, że gdy 
tu przybyłem, całoroczny obrót han- 


złotych, podczas, gdy obecnie, jedynie 
przez pierwsze pół roku wyniósł już 
dwa i pół miljona. 

— Cóż to Iran u nas kupuje? 

— Obecnie mnóstwo rzeczy. Na- 
przykład, ogromne ilości bibułki do 
gilz papierosowych, żelazo i wyroby 
żelazne, zwłaszczą kolejowe. wyroby 
włókiennicze i galanteryjne (zwła- 
szcza, krawaty, w bardzo dużej ilo- 
ści), następnie całkowite urządzenia 
szpitalne i wojskowe, ostatnio kupu- 
jemy sporo kapeluszy, a już na wy- 
roby płaterowane to Polska ma u nas 


dlowy wynosił zaledwie pół miljona 


z ministrem Arasteh 


niemal monopol. Nazywa się je „war |pod jego kierunkiem zwiedzał sam 


szo”, czyli warszawskie. Słowa „,pla- 
terowane* i „warszawskie“ stały się 
niemal synonimami. «< 

— A co Iran nam wzamian przy- 
wozi? 

— Przedewszystkiem i już oddaw- 
na: bawełnę, suszone owoce i dywa- 
ny. Natomiast obecnie rozpocznie 


ski naszego ryżu i pomarańczy. Cie- 
kawym, jak będą tu smakowały na- 
sze-pomarańcze. Są doprawdy świeże 
i tanie. 

A oto jeszcze jedna dziędzina dzia 
łalności posła Iranu, o której nam 
mówi temi słowy: 

— Wiedząc, ilu Polska ma 2de} 
nych fachowców we wszystkich dzie- 
dzinach postanowiłem ich ściągać do 
nas. Za mojemi wskazówkami i ra- 
dami zaangażowano jednego z inży- 
nierów. specjalistę z dziedziny wió- 
kiennietwa, którego wziałem z łódz- 
kiej fabryki Scheiblera i Grohmana 
fabrykę, 


Niedawno zorganizowana 


się na wielką skalę przywóz do z 


Szach i serdecznie winszowął pol- 
skiemu inżynierowi za to, co zdzia- 
łaj. Następnie posłałem do nas także 
specjalistę - eukrownika, a ponieważ 
i jemu się świetnie powiodło, więc 
skierowałem do Iranu jeszcze kilku 
polskich inżynierów-mechaników. 

— Należy się więc panu za to 
wielka wdzięczność, panie ministrze. 

W odpowiedzi wskazał nam na 
czerwone pudełko. Rzekł, otwierając 
je: 

— Cóż może być cenniejszego, niż 
to. co wręczył mi osobiście p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej podczas mojej 
audjencjj pożegnalnej na Zamku. 0- 
ta wielka wsłega orderu „Polonia 
Restituta“ T klasy z gwiazda. Będę 
ia z dumą nosił ni vszystkich przy- 
jeciach dyplomatycznych w Amery- 
ce Południowej i Środkowej... To 
najmilsza pamiątka po spędzonych 
tu chwilach maprawdę niezapomnia- 
nych. 

Dipl. 


Z tajników życia. 


Odwieczna zagadka biologii 


Niema chyba problemu, któryby 
równie intensywnie i równie stale 
interesował ludzi od najdawniej- 
szyeh czasów, jak problem płci po- 
tomstwa i przyczyn, od jakich ona 
zależy. I chociaż dzisiaj już bardzo 
dużo w tym względzie wiemy, cho- 
ciaż nowoczesna biołogja poczyniła 
na tem polu ogromnie doniosłe i pa 
gjonująco ciekawe odkrycia — trze- 
ba wyznać, że ciagle jest to dla nas 
w gruncie rzeczy tajemnicą, i, rów- 
nocześnie podkreślić, że sposoby, 
któremi w różnych krajach różni 
badacze próbują wpłynąć na natu- 
ralny bieg rzeczy, któremi usiłują 
spowodować, aby się narodził chło- 
piec, nie dziewczynka, lub na- 
odwrót, — chociążby najbardziej 
„naukowe“ — nie odbiegają prze- 
ważnie na dobrą sprawę tak dalece 
od prastarych „prób“ w tym kierun 
ku: guseł, wróżb i ofiar, składa- 
nych bogom... 


RÓŻNE TEORJE, 


Wielu z nas.zapewne pamięta, a 
wszyscy chyba słyszeliśmy o tem, 
jak to w stosunkowo jeszcze niedz- 
wnej przeszłości powstawała i upa- 
dała na ten temat, zawsze aktualny, 
teorja za teorja, hipoteza za kipo- 
tezą. Jak np. twierdzono, że pieć 
dziecka zależy od chwilowego u- 
sposobienia rodziców. Potem za- 
częto sądzić, że w tem stosu- 
nek wieku rodziców gra główną ro- 
lę, potem, zwłaszcza w okresie wiel 
kiej wojny, szerzył się pogląd, że 
zasadniczą jest kwestja odżywienia 
matki, że, mianowicie, matkom go- 
rzej odżywiońym rodzą się chłopcy, 
lepiej odżywionym — dziewczęta. 
Każda z tych teoryj ma zreszta do 
dzisiaj swych zwolenników, chociaż 
— albo jej niepodobna dowieść eks 
perymentalnie, albo też nie wytrzy-' 
muje próby badań, ani statystyki 
na cokolwiek szerszą skalę. 

Teraz znowu — mniej więcej 
dwa lata temu — jeden z ginekoło- 
gów w Kónizgsbergu, dr. Unterber- 
ger, zaskoczył świat naukowy i el- 
śnił laików nowa hipotezą, że płeć] 
dziecka zależy wyłącznie tylko od 
odczynu — kwaśnego, czy zasado-' 
wego. Że przy odczynie kwa- 
śnym prawie z reguły, bo aż w 90 
procentach, rodzą się dziewczynki, ' 
przy odczynie zasadowym można 
być nieomal pewnym chłopca. Wię- 
cej nawet: sprawdziwszy to, jak 
twierdził, na znacznej liczbie przy- 
padków w swej klinice, spróbował 


! dnych 


sztucznie zmieniać skład owej wy- 
czieliny, bądź to alkalizując na ja- 
kiś czas wydzielinę kwaśna, badź! 
zakwaszając alkaliczna — i udawa- 
ło mu się jakoby w ten sposób po- 
wodować u matek, życzących sobie | 
mieć syna, urodzenie chłopca, u ma- 
tek zaś, pragnących córki — vra-. 
dzenie dziewczynki. 

Liczne, od tego czasu przeprowu= 
dzone eksperymenty na materjale 
zwierzęcym, a także i 1500 ekspery- 
mentów na kobietach, dowiodły 
(jak obecnie ogłosi! w jednem z naj. 
poważniejszych niemieckich czaso-| 
pism fachowych „Archiv für Gyna- 
kologie* dr. P. H. Schumacher), zu! 
pełnej bezpodstawności tej teorji. | 
Pomimo wszelkich zakwaszeń i ab 
kalizowań, stosunek ilościowy no- 
worodków płci męskiej do naworod | 
ków płci żeńskiej, pozostał we wszy | 
stkich tych przypadkach ten sam,! 


| 


(jaki był dawniej, bez tego rodzaju | 


ingerencji, t. zn. 106 do 100, Dlacze| 
go jest os właśnie taki, niewiado- | 
mo, tak samo, jak niewiadomo. dta- 
czego — dajmy na to — w niektó- | 
rych rodzinach rodzą się, jeden po 
drugim, chłopcy, w innych zaś zno- 
wu — dziewczęta. Niewiadomo, cho 
ciaż, jak wspomnieliśmy na wstę- 
pie, biologja znalazła już odpo- 
wiedź na bardzo wiele tajemnic na 
tem polu. | 


I wiaśnie dlatego. że tę odpowiedż 
znalazła, biologom na wieść o „od- 
kryciu“ dr. Unterbergera, — „wło- 
sy powstały na głowie”. Abyśmy 
zaś i my mogli w podobny sposób 
reagować na ewentualne przyszłe 
„odkrycia* w podobnym stylu — 
właściwie zaś dlatego przedewszyst 
kiem, abyśmy bez bardzo fachowej 
i pewnej porady i bardzo fachowej 
opieki nie ryzykowali na sobie ża- 
„cudownych eksperymen- 
tów — warto jest zapoznać się cho- 
ciąż w skrócie i w głównych zary- 
sach z obecnie uznaną przez biolo- 
gję teorję co do powstawania płci 
potomstwa. 


Nie jest ona wprawdzie łatwa i 
nie każdy zapewne potrafi ją „przeł 
knąć bez bólu“. Ale spróbójmy. 


nasa PE „RE: 


Dla powstania jednostki ludzkiej 
potrzebne jest, jak wiadomo, połą- 
czenie się komórek rozrodczych: 
żeńskiej i męskiej. Komórki te róż- 
nią się pomiędzy sobą nietylko 
kształtem, wielkością i innemi wła- 


ściwościami. lecz przedewszystkiem 
także i budowa swojezo jądra. Cha- 
rakterystyczną cechą tego jądra 
jest obecność w niem 24 t. zw. „chro 


,mozomów*, czyli maleńkich pałecz- 


kowatych tworów, od których, na- 
stępnie w dalszym rozwoju zależą 
wszystkie, i fizyczne i moralne, ce- 


| chy nowego osobnika. Istotą zapło- 


dmienia jest połączenie się każdego 
poszczególnego chromozomu jaja z 
poszczezólnym, odpowiednim chro- 
mozomem plemnika. 

Wyobraźmy to sobie, dla ułatwie- 
nia, graficznie — w sposób nastę- 
pujący: 

Niech nam się zdaje, że ogląda- 
my jądro kobiecej komórki rozrod- 
czej w elbrzymiem ' powiększeniu. 
Będzie ono trochę podobne do prze- 


zroczystej kuli, czy piłki, w której| 


wnętrzu ujrzymy owe chromozomy. 
Nazwijmy je kolłejnemi literami al- 
fabetu, opuszczajac literę „y“. 
Wszystkie litery, z wyjątkiem „x*, 
zabarwimy sobie na czerwono. „x“ 
pozostanie białe, To „x“ jest wła- 
śnie chromozomem płci. 
Rozpatrując w ten sam sposób ją- 
dra rozrodczych komórek męskich, 
zaobserwiujemy, że są one niejedna- 
kowe, że, mianowicie, jest ich dwa 
rodzaje. Przedstawiając je sobie gra 
ficznie także w formie przezroczy- 
stej kuli, musimy chromozomy każ- 
dego z tych rodzajów oznaczyć ina- 
czej. A więc, w pierwszej kuli bę- 
dziemy mieli — znowu posługując 
się alfabetem — wszystkie litery 
alfabetu bez „y“ (zabarwimy je tak- 
że, dla odmiany na zielono, tylko, 
tak samo, jak przedtem, „x“ zosta- 
nie białe). W drugiej kuli, obrazu- 
jącej budowę drugiego gatunku ją- 
dra plemnika, znajdą się natomiast 
wszystkie litery alfabetu, prócz „x“, 


ł! Gonitwa 4. Nagroda 15.00 zł. 
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Wyścigi konne 


Rezui aty dna wczorajszego 

Piękny, upalny dzień jesienny, w któ- 
rym miała być rozegrana najpoważnieg- 
sza próba porównawcza dla 3-letnich t 
4-letnich źrebic oraz cenna nagroda „l- 
mienia Augusta hr. Potockiego” dla dwu 
letnich, zgromadził na torze mokotow* 
skim nieprzebrane tłumy publiczności. 
Dzień rozpoczął się złowróżbną dla fa- 
worytów katastrofą w gonitwie pierw« 
szej. Silna faworytka Folie de danse, pu 
wyjściu na prostą, idąc na pierwszem 
„miejscu i mając prawie już wygrany Wy- 
ścig, nagle pada i łamie nogę. ldąca tuż 

,za nią Fspanola koziołkuje się przez 

| nią, Na szczęście, żokieje Pasternak i 
(W. Balcer upadli w pewnej odległości 
| ód koni i wyszli z wypadku obronną rę- 
|ką, tylko lekko potłuczeni. Komisja te- 
chniczna, która natychmiast udała się 
na miejsce wypadku, jak nas poinfor= 
mowano ze strony miarodajnej, niewąt= 
pliwej przyczyny upadku klaczy Folie 
„de danse nie mogła ustalić, 

Zamącony chwilowo nastrój sportowy 
powrócił z chwilą ukazania się na star- 
cie o nagrodę „Rzeki Wisły” ośmiu na- 
szych najlepszych źrebic. Po doskona- 
łym starcie, na którym wszystkie ucze- 
stniczki gonitwy zachowywały się bar- 
dzo spokojnie, poprowadziła wolno In- 
gola, mając za sobą Macedonję, Bastylję 
i resztę stawki. Od przejazdu przy stai- 
niach prowadzenie gonitwy obejmuje 

|, Macedonja, za którą idzie tuż Little Glo 
ria.i częściowo zamknięta przy barje- 
rze Lipona, Do tej przodującej trójki zbli 
ża się na ostatnich metrach idąca polem 

Laszka i finiszem o łeb wygrywa od 
„Little Glorii, za którą trzecia Lipona. 
| Macedonja na ostatnich metrach formal 
nie stanęła, nie tracąc jednak czwartego 
| miejsca. 

Naszą nagrodę „Middle Park Plate" 
dla dwuletnich efektownym finiszem z 
ostatniego miejsca wygrał Iris, dosiada- 
ny przez ż, Guljasa, drugie miejsce za- 
[iat Horyń, trzecie Huzar. Natomiast Kid, 
mocno, faworyzowany, zawiódł swych 
graczy zupełnie, gdyż zajął w tym wy- 
(ścigu miejsce ostatnie, 

Pozostałe gonitwy nie przyniosły żad- 
nych wrażeń sportowych. 
| Rezultaty gonitw były następujące: 
| Gonitwa 1. Nagroda 1.600 zł. dia 3 1. 
jist. Dystans 2.100 mtr. 

1) Achmed (chi. Kalinowski) K. Zie- 
|lińskiego, 2) Numer II, Upadły w wyści 
| gu Folie de Danse i Espanola, Wygrane 
lw 2 m. 19 i pół sek, łatwo o 3 dł. Tot, 
| zw. 48.50, fr, 14120, | 
| Gonitwa 2. Nagroda 1.800 zł. dla 2 t 

Dystans 1.100 mtr, * 
| 1) Kanton (ż. Michalczyk) W. Ander- 
|sa. 2) Le Palatin, 3) Otero, bez miejsca 
| Mozella. Wygrane w 1 m. 8 s. o 1 dł. 
, Tot. zw. 12, franc, 6 i 6. 

Gonitwa 3. Nagroda 1.809 zł, dla 2 + 
Dystans 1.100 mtr. 

1) Hokej (ż. Michalczyk) Z. Dobiec- 
kiego, 2) Lutecja, 3) Alan, bez miejsca 
|3 konie, Wygrane w 1 m. 10 s. o 4 dług. 
| Tot. zw. 9.50, franc. 6.50 1 9. 


Rzeka 
| Wisły dla 3 ; 4 1 kl. Dyst. 2.200 mtr. 

1) Laszka (j. Biesiadziński) hr. Zamoy 
skiego, 2) Little Gloria, 3) Lipona, bez 
miejsca Macedonja, Surma II, Bastylja, 
Ingoła i Damascenka. Wygrane w 2 m. 
21 i pół sek. w walce o łeb. Tot. zwycz. 
34, franc. 8,50, 6,50 i 7.50. 

Gonitwa 5. Nagroda 2.000 zł, dla 3 1, 
i st. Dystans 2.100 mtr. 

1) Eatona (j. Pule), F. Rutkowskiego, 
2) Fidelio» 3) Hogarth, bez miejsca Ta* 
mano. Wygrane w 2 min. 14 sek. łatwe 
o 3 długości. Tot. zwycz, 12.50, fr, 7 i 9. 

Gonitwa 6. Nagroda 25.000 zł. im. A. 
hr. Potockiego, Middle Park Plate, dla 
2 letn. Dystans 1,200 mtr. 

1) Fris (ż. Guljas) st, „Lubicz“, 2) Ho- 
ryń, 3) Huzar, bez miejsca Margas, Łuk, 
Motruna, Oranja i Kid. Wygrane w 1 m. 
14 sek. pewnie o trzy czwarte długości, 
Tot. zw. 31, franc, 11.50, 10.50 i 34. 

Gonitwa 7. Nagroda 1.800 zł. dla 3 L 
1i st. Dystans 1.600 mtr. 

1) Ingusz (ż. Michalczyk) st, „Lubicz”, 
2) Hellada, 3) Flamand, bez miejsca Te- 
mida: Wygrane w 1 min. 42 sek. łatwo 
|o 3 długości. Tot. zw. 12, franc. 6.50 i 9. 
| Gonitwa 8. Nagroda 1.400 zł. dla 3 L 
li st. Dystans 1.600 mfr. 
| 1) Złota Runo (ż. Lipowicz) Z. Studzim 
' skiego, 2) Garda, 2) Herod, bez miejsca 
Kwestarka BW. Wygrane łatwo o 3 dt 


zamiast którego wejdzie — w tam- 
tych brakujące — „y“. To „y“ po-| 
zostanie bizłe, podczas, gdy wszyst- TZ FOOD T ZER REEE 
kie pozostałe litery barwimy znów giego, gdzie mamy xy — osobniki 
na zielono. (Każdemu z panstwa, męskie. 
kto się tem zainteresował, radzę to ‘Dlaczego? to już jest znów taje- 
sobie poprostu wyrysować).. | mnica. 

Teraz wyobraźmy sobie połącze- Z 
nie się jąder obu tych komórek: NIESTETY, NIC NIE PORA- 
męskiej i żeńskiej. Chromozomy, łą- DZIMY! 
cząc się odpowiednio w pary, utwo- Ale, co jest natomiast rzeczą cał- 
rzą grupki: 2a, 2b, Że i t. d. plus —| kiem jasną, niema mowy o tem, aby 
w pierwszym przypadku 2x, w dru-| na kształtowanie się płci można by- 
gim przypadku xy. Długoletnie ba-| ło przy dzisiejszym. stanie naszej 
dania dowiodły, że z tego połącze-| wiedzy medycznej i biologicznej, 
nia, gdzie mamy 2x powstają za-| wpłynąć w jakibądź sposób. 
wsze osobniki żeńskie, z tego dru- Dr. Br. $ 


Tot. zwycz. 10.50, franc. 6 i 6. 
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TWO DOMOWE 
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Ranne wyścigi z czasem 


Codzienne piekło przed wyiścem z domu do biura i do szkoły 


(s. £.) Ofiejalnie i kalendarzowo, gów z uciekającym czasem jest ta- 
liczy się nowy rok od dnia pierwsze. ki, że wychodzi się z domu właści- 
go stycznia. wie na czczo, pierwsze śniadanie je 

Nieoficjalnie i „życiowo“ zaczy-| się właściwie dopiero o godzinie 
na się właściwie nowy rok od koń-| 1l-ej, w szkole podczas dużej pau- 
ea wakacji, od początku nowego ro-; zy, albo o godzinie 12-ej w biurze, 
ku szkolnego. podczas przerwy Śniadaniowej. 

Kończą się wtedy urlopy, ZaCZY | Ten system mści się i to mści się 
na nauka w szkole, rozpoczyna się w bardzo krótkim czasie. Zapasy, 
normalny rok pracy, przywiezione z urlopu wyczerpują 

W wielu domach, w większości do się bardzo prędko. Zaczynamy zno- 
mów normalny dzień powszedni roz wu źle wyglądać. Nerwy znowu da- 
poczyna się wcześnie, bo już o go- ją znać o swojem istnieniu. 
dzinie siódmej rano. Dzieci idą do 
szkoły. Rodzice do biur, banków, 
sklepów, często również do szkoły. 

Taki ranek w przeciętnym war- 
szawskim domu przypomina, jako ży 
wo... piekło, 

Wszyscy się spieszą. Przed łazien 
ką dzieją się dramatyczne sceny. 
Domownicy staczają ze sobą for- 
malne walki (oczywiście słowne) 
na temat tego, kto pierwszy, kto 
pierwszy skorzystać ma z dobro- 
dziejstwa wody bieżącej w łązien- 
ce. 

Potem zaczyna się drugi stopień; 


ku, zorganizowanie tego rannego 
piekła, w jaki taki skoordynowany 
porządek. | 

Nie jest to naprawdę rzecz tak 
trudna, tak bardzo niemożliwa. A 
przecież warto się nią zająć, już 


kie dać może taki uporządkowany 


PIEROŻKI Z GROSZKIEM. Ugotować 
na miękko, młody, zielony groszek, od- 
cedzić, zzo” z drobno usiekaną, tłu- 

; ; ;;.|stą szynką; nakładać tą mieszaniną cien 
dy tej porannej tragedji: ko rozwałkowane, zwykłe, kruche cia- 

W wi a ) 3 sto, zaśniecione bez cukru, zawijać i wy 

większości domów ludzie, do- | cinać je na podłużne pierożki. Posmaro 
rośli i młodzież, wychodząc rano x wać rozbitem jajkiem i upiec w ciepłym 
domu, nie jedzą śniadania. Parzą! Pony Fak « wdaje ra aT 
usta jednym łykiem gorącej herba- na pierogi, zalepić je mocno, powycinać, 
ty. Krztuszą się jednym, przełknię-| ugotować w wodzie z solą i podać, obla 
tym na prędce, kęsem bułki i to ne topionem masłem z bułeczką, lub, kto 


wszystko. Jest późno. Tramwaj, !vbi okraszone młodą sło 


autobus nie będzie czekał, Do szko MB najnowsze 
ły, do zajęcia nie można się spóźnić. | M 08701 [ESIENA; paryskie 
Rezultat tych porannych wyści-| modele 


ióśaqciik gospodyni 


ranek, 


Sprobójmy tylko. Zróbmy próbę 


Pani nie może 


się zdecydować 


Koszmar sezonowych zakupów 


Szał kupowania ogarnął kobiety 
Warszawy. 
Zbliża się jesień. Już jest jesień 


na przeciąg dwóch tygodni. Posta-| właściwie. Ani chwili czasu niema 


rajmy się, aby rano stół był porząd 
nie nakryty, aby nasi domownicy, 
młodzież i dorośli, zjedli rano nor- 
malne śniadanie, aby bodaj na dzie 
sięć minut usiedli przy stóle, nie 
śpiesząc się i nie patrząc co pół se- 
kundy na zegarek. 


jłożyć w 


do stracenia. Trzeba się spieszyć. 
Co pierw? Suknia? Kostjum? Pal 
to? Kapelusz? Pantofle? 
Boże, tyle spraw, tyle zajęć, tyle 
interesów! Jak to pogodzić? Jak u-, 
jakiejś uporządkowanej, 


Nasze dzieci będą po tej dwuty- mniej więcej kolejności? 


godniowej próbie lepiej wyglądały. | 


A przecież nie jest rzeczą tak tru | pracowali, przestaniemy się skarżyć 
dną zorganizowanie rannego posil! na ciągłe, chroniczne bóle głowy, ta? Czy kostjum do pantofli? Czy 
napewno będziemy mniej zdener- suknię pod kolor torby? 


wowani. 

Spróbójmy. 

O tem, że zorganizowanie i po- 
wodzenie takiej próby zależy wyła-, 
cznie od Pani domu, nie trzeha już 


choćby ze względu na rezultaty, ja-| chyba nawet wspominać, 


KABACZKI SMAŻONE. Obrać kaba- 
czek, wybrać pestki i miazgę ugotować, ! 
w słonej wodzie, pokroić w podłużne ka 
wałki, utarzać w tartej bułeczce i pad- : 
smażyć na e 


| my sami będziemy napewno lepiej prawdziwie nieszczęśliwa. 


Pani nie wie. Pani jest głęboko 


Bo, czy dobrać kapelusz do pal- 


Czy zrobić sobie komplet pod ko- 
lor włosów? Czy może pod kolor o- 
czu? 

Nie, proszę się nie śmiać, to są 
wszystko bardzo poważne sprawy. 

Pani nie jest jeszcze zorjentowa- 
na w tem, co wybierze i co postano- 
wi, tymczasem więc postanawia 
przejść się po sklepach. 


Po „przejściu się“, ten „spater“ 
to jeden długi kilkugodzinny kosz- 


' mar; Panie jest już zdecydowana na 


KABACZKI FASZEROWANE. Obras czarną wełnę, ale na półce leży prze 
ze skóry dojrzały kabaczek, skroić oba (cjeż jeszcze zielona angora i czer- 


końce, wyjąć łyżką ziarna i miazgę, wy- 


„myć wewnątrz, posolić i nadziać farszem | 


mięsnym z ryżem, przyczem do farszu do. 
daje się miargę (bez pestek) wyjęta ze 
środka, ruszyć i zalać sosem pomidoro- 
wym, 


„Jak się zdecydować? 


i owy Swiat 65 
St. Jędrzejewski telef. 661 


wona wełenka i bronzowy tweed. 
Co robić? To pachnie, to nęci. 


Sprzedawca, ten najświętszy ze 
wszystkich, chodzących po ziemi lu- 
dzi, kręci się po sklepie, jak mucha 
w ukropię, Wyciąga coraz to nowe 


-35 sztuki materjału, rozrzuca po la- 


"WASZE MODELE 


„Jesień. Ostatni tydzień upłynął| cze za ciepło na ciężkie jesionki, fu] wym sezonie. Teraz mamy okres ko 


pod znakiem pięknej pogody. Jesz-| trami dosyć się nacieszymy w zimo 


stjumów, lekkich, wełnianych sukie 
nek i lekkich, podszytych najwyżej 
kawałkiem trykotu palt wełnianych. 
Pierwszy nasz rysunek „wyobra- 
ža“ takie właśnie trzy lekkie jesien 
nę płaszczyki. Przybrane są  pła- 
skiem futrem. Ozdobą ich są gru- 
be, wypukłe zakładki. 
- Potem idą tak bardzo przez wszy 
stkie chyba Panie lubiane kostju- 
my. Krótkie, ozdobione płaskiem fu 
trem, 


Noszone przez całe lato peleryn- 
ki tworzą śliczną całość z angiel- 
skim, lekko wciętym kostjumem. 

Do tych jesiennych kreacyj nogi 
się małe filcowe kapelusiki z opusz 
czonem na oczy rondem. Wąziutką 
wstążka, piórko, przypięte z. boku, 


| 


albo z tyłu, to jedyne ozdoby tych 
kapeluszy, 

Z filcowemi kapeluszami rywali- 
zują aksamitne berety i toczki, do 
których nosi się króciutkie woale- 
ezki, 

Sportowe obuwie na płaskim, al- 
bo niskim, słupkowym obcasie jest 
najodpowiedniejszem obuwiem na 
jesienne dni. 


Do kostjumu jesiennego najod- 


powiedniejsza będzie duża sporto- 
wa torba, w kolorze futra, jakiem 
przybrany jest kostjum. 

To wszystko. Według tej recepty 
powinna się ubrać na jesień każda 
Pani, której zależy na opinji kobie- 
ty dobrze ubranej. 


Sew. 


dzie, zachwala, w gorących superla 
tywach wysławia zalety materjału, 
czystość koloru. | 

Pani łyka jeden za drugim prosz | 
ki od bólu głowy, pali jednego paei 
pierosa po drugim, dostaje goracz»| 
kowych wypieków na twarzy i wresz 
cie wychodzi ze sklepu, nie zdecydó- 
wawszy się ostatecznie. 

Jeszcze przejdzie się po dziesię- 
ciu sklepach i w rezultacie „wpa* 
dnie“, kupi nie to, co chciała, nie 
to, na co miała ochotę, 

Nieszczęśliwa pójdzie do domu i 
będzie marzyła... o wiosennym ko- 


| stjumie, przysięgając sobie, że na 


wiosnę napewno kupi to właśnie, na' 
co będzie miała ochotę. 


S. 
ENNET E a EE 


Gdyby pani była 
w Ameryce 


Pokoje odpoczynkowe 
za oceanem 


(s) Od godziny dziesiątej jest Pami 
ni na mieście. Jest już godzina| 
pierwsza. Pani jest zmęczona. Pal, 
ce drętwieją jej od wrzynających|! 
się mocno cienkich sznurków par. 
czek, 
| Pani ehcerałaby odpocząć trocnę,, 
| Do domu iść nie warto, bo jeszcze! 

kilka spraw czeka na załatwienie, 

Do kawiarni możnaby wprawdzie| 

wejść, ale to zaraz „peknie“ złotów-| 
ka, a Pani ma grosz dość ogranicza, 
ny. $ Em | 

Więc co robić? Rada rzeczywiścię 
trudna. Gdyby Pani była w Amery' 
CE... 

O, wtedy sprawa byłaby zma: 
prostsza. Wystarczyłoby wejść na 
dworzec, do hotelu, albo do j 
większego magazyn. | 

W Ameryce na dworcu s4 specjal 
ne pokoje dla pań. W takim pokoju) 
stoją miękkie, przyjemne meble. 
Można zdjąć palto, wyciągnąć się 
na tapczanie, poczytać gazetys 
przejrzeć jakąś książkę z podręcze, 
nej bibljoteki. Można napisać m 
na papierze, leżącym na biurłm.) 
| Można się umyć. Słowem można od. 

począć. 
| I to nie tam nie kosztuje. 
| W każdym hotelu amerykańskim: 
— zastrzegam się, że to chodzi tył 
ko o hotele w większych miastach, 
— w każdym większym magazynie 
istnieją tęż takie pokoje dla pań. 

Można tam znowu doskonale od- 
począć. Można „odświeżyć“ twarzą 
można przespać nagły ból głowy, 
można się nawet przebrać, jeżeli mą 
się oczywiście ze sobą toaletę na 
zmianę. 

I to znowu nie nie kosztuje. 

We wszystkich tych pokojach jest 
jasno, czysto, przytulnie. Wszyst= 
kie urządzone są z mniejszym, albo 
większym komfortem, ale we wszyst 
kich jest wygodnie, znacznie bar 
dziej wygodnie, niż my to pod tem 
określeniem rozumiemy. 

Tak, ale tak jest w Ameryce, W 
nie u nas. 

A przecież i u nas przydałaby się 
podobna „instytucja odpoczynkowa* 
dla kobiet, dla pań domu, które kih 
ka godzin dziennie spędzają na mie 
ście i odpocząć mogą tylko wtedy, 
kiedy za ten odpoczynek zapłacić 
mogą odpowiednim „ekwiwalentem“ 
pieniężnym. 


Lapisujcie się fo LOPP 


} 


——a——— 


ktaaan ij Umfów serję. Aż wreszcie się ur- 


Kurjer Polski Sportowy 


Kon i szabla 


Piękna, przesławna przeszłość i—ņ wojnę kawaleryjską) to, czego czło- 


dość nieimponująca teraźniejszość. 

Ongiś już w cehłopięcych latach 
każdy młodzieniec w Polsce przecho- 
dził naukę walki „na palcaty“. Oczy- 
wiście młodzieniec z rycerskiego ro- 
du, bo była to zaprawa w rycerskiem 
rzemiośle. Jednakże i „ludzie stanu 
pośledniego', o ile w pracę żołnier- 
ską wprzągnięci, o ile na krwawą ro- 
botę wojenną chodzący, wprawiali 
się również w szermierczym kunsz- 
cie. 

Były to czasy, gdy pojęcie „sport” 
nie istniało jeszcze, ani też nikt je- 
szcze nie przeczuwał, że coś takiego 
ludzie z próżniactwa wymyślą. Ko- 
'rmuby też wtedy w głowie postały 
'takie dziwactwa, jak gimnastyka, 
gra piłką, taką czy taką... Zabawy w 
' piłkę mogły uchodzić conajwyżej bid- 
łogłowom i to do pewnego wieku. 

Płeć męską — poza gospodarstwem 
— interesowały dwie rzeczy; koń i 
szabla. Nie był mężczyzną kto się na 
tem nie znał. I stad też i z tych licz- 
nych bojów, jakie przy pomocy sza- 
bel, konno przeważnie, prowadziliś- 
my przez wieki, wyrosła w Polsce z 
pokolenia na pokolenie przekazywa- 
na tradycja, 

W naszej erze, w wybitnym sto- 
pniu pozostającej pod znakiem spor- 
"tu, tradycja Polaka-jeźdźca przeja- 
wiła się w pierwszych, powojennych 
„latach w szeregu wspaniałych zwy- 
'cięstw polskich jeźdźców na zawo- 
dach zagranicznych. Triumfowaliś- 
„my przecież i w Londynie (ojczyźnie 
słynnych angielskich .,folblutów' ) 
'za oceanem, gdzie zdawałoby się 
cow-boy'e dały pod tym względem 
wzory niedościgłe, mieliśmy takich 


wals Nie jesteśmy wprawdzie na 
szary ni końcu, ałe też nie jesteśmy 
tymi niczwyciężonymi faworytami. 

Dlaczego? Dużoby o tem można pi- 
sać. Mamy nadal znakomitych jeźdź- 
ców i doskonałą szkołę jazdy — to 
pewna. Braki widocznę są tylko od 
strony materjału końskiego. Na wy- 
tłomaczenie i pociechę powiedzieć 
można, że „prowadzimy specjalną i 
programową politykę końską, której 
celem jest wyhodowanie własnego 
konia konkursowego. Nie chcemy 
zwyciężać na cudzych „folblutach”, 
mamy większe ambicje. A na ich re- 
alizację trzeba czasu. 

Koń i szabla. Jak wygląda ten dru- 
gi odcinek sportu (dziś już tylko 
sportu). „Niedobrze panie Bobrze'... 
Jakżeż daleko nam do sukcesów Wo- 
łodyjowskiego, jeśli o tę postać cho- 
dzi — tylko wymarzonych, ale wogó- 
le nie iluzorycznych wcale, bo prze- 
cież mieliśmy ongiś wielkich szer- 
mierzy bez liku. 
~ Wraz z robotą na innych polach 
sportu ruszyliśmy i ten, tradycyjny 
i bardzo polski. Mamy grono prze- 
ciętnie dobrych „klasowych“ szermie 
rzy, ale nie są to te największe w 
świecie szermierczym gwiazdy (czy 
raczej, używając trafniejszego tu 
może porównania, błyskawice). Nasi 
jeżdżą od czasu i zagranicę i tam... 
biją naszych. Gdzieindziej są lepsi, 
wytrawniejsi, bardziej rutynowani. 

Dlaczego? Kunszt szermierczy to 
jest specjalność, w której trzeba. się 
tego kształcić, gdy się chce pewien 
poziom osiągnąć. Jak  gdzieindziej 
tak i tu potrzeba t. zw. narybku, a 
tego narybku jest mało. Niema do- 
statecznego zainteresowania dła szer 
mierczej sztuki. Młodzież się w niej 
Kształci, młodzież kopie piłkę, wali 
w inną piłkę rakietą, biega, skacze, 
ale szabli nie kocha. Raczej już ka- 
rabin, do którego zachęcają ją prze- 
różne P. W. 

Powiadają: A poco wam to? I 
rzeczywiście, z karabelami przy bo- 
ku już się nie chodzi. Na wojnie zaś 
się głównie strzela, w ostatecznym 


OWEN AZ SPE ZDARZA ĄCE! PA LOW YPG ZE WO PÓZ ŻA SZA a JZK a fa ZA 1 W RZA 
Z 


wieka nauczą w koszarach ciężką sza 
blą, jakoś przy krzepkości ręki wy- 
starczy. Pomijając już niezupełną 
trafność tej ostatniej argumentacji, 
co nie należy do rozważań artykułu 
sportowego, wracamy do Sprawy 
tradycji i upominamy się o nią w 
ramach sportowych. Wskrześmy wiel 
kich szermierzy polskich. Wykażmy, 
że mieliśmy Wołodyjowskich nietyl- 
ko w literaturze! 

Sprawność ręki, przytomność umy 
słu, pewność oka, elastyczność ciała 


= 


— oto do czego prowadzi szermier- 
ka. Czy to nie piękniejsze, niż boks? 
Zostawmy go jako praktyczny spo-, 
sób do walki w służbie bezpieczeń 
stwa. A na ringi wyprowadźmy ra-| 
czej szermierzy.  Postarajmy się 
wzbudzić wśród młodzieży zaintere- 
sowanie dla pięknej, rycerskiej wal- 
ki, która była typową dla Polaków i 
która była u nas również sportem 
wtedy, gdy nikomu jeszcze o Bes 
tach się nie śniło. 

Giest. 


Rwaśniewska mistrzynią Polski w trójboju 


W niedzielę odbył się we Lwowie; wianki. 


trójbój lekkoatletyczny pań o mi- 
strzóstwo Polski. W trójboju star- 
towały tylko trzy zawodniczki z ca- 
łej Polski, w tej liczbie — dwie lwo 


Przybyłko mistrzem 


W niedzielę, na Okęciu, odbył się 
bieg maratoński o mistrzostwo Pol- 
ski. 

Do biegu startowało 16 zawodni- 
ków, ukończyło bieg — 9. Tytułu 
mistrzowskiego bronił Iwowianin 
Garncarz. 

Do półmetka prowadził pewnie 
Garnearż, który jednak później 0- 
słabł, Na metę wpadł pierwszy Przy 
byłko (Skra), zdobywając tytuł mi- 


W niedzielę odbył się w cyrku 
warszawskim mecz bokserski o dru 
żŻynowe mistrzostwo Warszawy w 
klasie A, pomiędzy drużynami For- 
tu Bema i Makkabi, 


+ KATOWICE. W Chorzowie odbył 
się mecz ciężkoatletyczny obu Śląs- 
ków. Zwyciężył bezapelacyjnie pol- 
ski Śląsk, bijąc Niemców w zapa- 
sach 19:5, a w podnoszeniu cięża- 
rów 2710:2595. 

W zapasach sensacją była poraż- 


Atrakcją meczu Wrocław — Po- 
znań w Poznaniu był start Wala- 
siewiczówny, która podjęła próbę 
pobicia rekordów światowych na 80 
i 3800 metrów. 

Z dwu prób udała się tylko jedna, 
mianowicie na 300 mtr. Walasiewi- 


Trójmecz 


Pjerwsze miejsce i tytuł mistrzo- 
wski zdobyła łodzianka Kwaśniew- 
ska wynikiem 206 pkt. ustanawia- 
jac nowy rekord Polski. 


Polski w Maratonie 


strza Polski. Czas zwycięzcy 2 godz. 
51 min. 16 sek. 


W przerwie meczu ligowego War 
ta — Legja odbył się propagando- | 
wy bieg na 1500 mtr., w którym po- 
jedynek stoczyli Kucharski i Noji. 
Przez 3 i pół okrążenia La Y6 zę 
Noji. Następnie Kucharski obejmu- | 
je łatwo prowadzenie i zwycięża 
bez wysiłku w czasię 4:07.4, Noji za 
jął drugie miejsce w czasie 4:08. 


- Bokserzy Fortu Rema bija Makabl 9:7 | 


Mecz przyniósł sensacyjną poraż- „| 
kę obrońcy tytułu mistrza Warsza- i 
wy, drużynie Makkabi, która prze- 
grała z bokserami Fortu Bema w 


stosunku 7:9. 


Mtleci Górnego Śląska 


zwyciężają Slązaków z poza granicy 


ka mistrza Polski Dworoka, który 
przegrał z mało znanym Niemcem. 

W podnoszeniu ciężarów Odro- 
wąż w wadze średniej podniósł 245 | 
funtów, ustalając nowy rekord Pol-| 
ski, 


Walusiewiczówna bije rekord światowy 
ma 300 m. | 


czówna ustanowiła nowy rekord 
świata wynikiem 39.4. Dotychczaso- 
wy rekord wynosił 41.6 sek. 

Na 80 mtr. Walasiewiczówna uzy 
skała czas 10.2 sek., podczas, gdy re 
kord światowy, należący do niej wy 
nosił 9.8 sek. 


kolarski 


Beriin—Warszawa—Łódź 


W niedzielę odbył się w Łodzi 


trójmecz kolarski Berlin — Warsza-| 
wa — Łódź, rozegrany w formie, 


lina wygrał jedyny kolarz niemiec- 
ki, Wiemer, który był klasa dla sie- 
bie. Poza nim piątka pozostałych 


trzygodzinnego amerykańskiego wyj zawodników niemieckich ustępowa- 


ścigu na torze. 


ła każdemu z sześciu kołarzy war- 


Zawody stały się wielkim sukce-| szawskich. 


gem zarówno pod względem sporto-| 
„wym, jak propagandowym i kaso-| 
wym. 

Trójmecz zamienił się właściwie 


żadnej roli i nie była punktowana. 
Zwyciężył Berlin w stosunku — 
77:70 punktów. Wyścig ten dla Ber- 


| a 
w dwmmecz Warszawa — Berlin,! 3) 
gdyż Łódź w wyścigu nie odegrała | 


Indywidualnie klasyfikacja zawo- 
dników przedstawia się następują-| 
co; 1) Wiemer — Leppich 41 pkt., 
2) Michalak — Popończyk—36 pkt., 
Starzyński — Targoński — 21 
pkt., 4) Ruland — Böhm — 20 pkt., 
5) Hauswald — Meier — 16 pkt., 
6) Napierała — Kapiak — 13 pkt. 


Wrocław—Poznuń 65:47 w lekkoatletyce | 


Na stadjonie miejskim w Poznaj 


niu odbyły się międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne Wrocław — 


zaś razie (mieliśmy przecież swoją Poznań o nagrodę przechodnią, t 


fundowaną przez prezydenta mia- 
sta Poznania Więckowskiego. Zwy=' 
cięstwo odniósł Wrocław w stosun- 
ku 65:47 


„czony zwycięstwm Garbarni 


Wężry—Poisku 3:2 w tenisie 


W trzecim dniu międzypaństwo- o klasę lepiej, niż pierwszego dnia 


wego meczu tenisowego Polska —- 
Węgry rozegrano rewanżowe sin- 
gle, 


Po niespodziewanem zwycię-| 


i wyraźnie panował przez cały cza% 
na korcie. 
Spotkanie He 


stwie Tłoczyńskiego nad Gabro-| poczęło się od porażki Hebdy 1:6. W, 


witzem oczekiwano, że Hebda zdo- 
będzie zwycięski punkt dla Polski, 


bijąc Szigeti'egó. Hebda, jak zwykle | 


nieobliczalny, po przegraniu pierw-| 


szego seta, wygrał stosunkowo ła- 
two drugi i trzeci set, oddając jed- 
nak. przeciwnikowi niemniej ła- 
two czwarty i piąty set, a zarazem 
zwycięstwo całego spotkania. Gdy- 
by Iwowianin bardziej panował nad 
nerwami, Polska niewatpliwie uzy- 
skałaby zwycięstwo w meczu z We- 
grami. 

Tłoczyński, jak już zaznaczyli- 
śmy, sprawił miła niespodziankę, bi 
jac Gabrowitzą w trzech krótkich 
setach 6:3, 6:4, 6:0. Tłoczyński grał 


Legja bije 


Na stadjonie Wojska Polskiego w 
Warszawie rozegrany został w nie- 
dzielę mecz o mistrzostwo Ligi po- 
między Legją a Wartą poznańską. 
Zwyciężyła Legja w stosunku 4:2 
(2:2). 

W pierwszej połowie gra była ła- 
dna i ciekawa. Po przerwie nato- 
miast gra zamienia się stopnłowo w 
bezmyślna kopaninę, połaczoną z 
„polowaniem na nogi“ przeciwni- 
ków. 

Prowadzenie zdobył dla Legji Wy 
pijewski, już w 4-ej minucie. 
kilka minut później Łysakowski pod 
wyższa wynik do 2:0 dla Legji. Za- 
nosi się na wysokie zwycięstwo go- 


| 


wi 


drugim i trzecim secie Hebda opa- 
nowuje sytuację i gra o klasę lepiej 
od swego przeciwnika. W ostatnich 
dwóch setach sytuacja znowu się 
zmienia. Hebda przegrywa prawie 
bez oporu 1:6, 0:6. Cyfrowy wynik 
spotkania brzmi 6:1, 3:6, 3:6, 6:11, 
6:0 dla Wegra. 

W ogólnej klasyfikacji spotkanie‘ 
wygrali Węgrzy w stosunku 3:2. 

Poza konkursem odbyła się gra 
pokazowa w grze podwójnej pomię- 
dzy para polsko-węgierską Tłoczyń- 
ski — Gabrowitz, a parą Tarłowski. 
— Bratek. Zwyciężyła pierwszą pav 
ra 6:2, 6:3 


Warte 4:2 


spodarzy. Warta otrząsa się jednak 
z przewagi wojskowych i w 15 mi- 
nucie uzyskuje pierwszy punkt! 
przez Lisa. Stopniowo przewaga: 
Warty wzrasta, a owocem jej prze 
wagi jest druga bramka, zdołryta | 
przez Słomiaka z winy Kellera, Pa 
zmianie pól Rajdek przebiją sa 
'przez obronę poznańczyków i strz 
la trzeci punkt dla Lezji. Warta sig! 
załamuje, a dążąć za wszelką ceng! 
do wyrównania, gra coraz ostrzej, 
Legja nie pozostaje dłużna i w re 
zultacie kilku graczy odnosi. konśu=' 
zje. Wynik dnia ustalił Nawrot w 
41-ej minucie. 


Warszawianki pozostaje w Lidze 
Polonia spada do klasy A 


Na boisku 


Warszawianki, roze-1 
| grany został mecz o mistrzostwo Li| chaotyczna. 
| gi pomiędzy odwiecznemi rywalka-l żadna z drużyn nie miała przewagi 


Gra byla nerwowa, a chwilami 
W pierwszej połowie 


mi Warszawianką i Polonją. Zwycię| Polonja w tym okresie zagraża na» 


stwo odniosła Warszawianka w sto 
sunku 2:0 (0:0). Sukces ten ratuje 
definitywnie Warszawiankę od gro- 
żby spadnięcia do klasy A, grzebiąc 
jednak Polonię. 


wet kilkakrotnie bramce Warszą+ 
wianki, ale bez sukcesu cyfrowe 
Po zmianie pół, Warszawianka o=! 


| panowała sytuację. 
1 


GurbarnirCricovf 1:0 


W Krakowie odbył się mecz ligo-| interwencją bramkarza. W 37-ej m 


wy Garbarnia — Cracovia, zakoń- 
1:0 
(1:0). Garbarnia odniosła szczęśli- 
we zwycięstwo nad dobrze, ale mało 
skutecznie grającą Cracovią. Do 
przerwy gra była bardzo ciekawa, 
prowadzona w szybkiem tempie. Już 
początkowe minuty przyniosły dwa 
momenty niebezpieczne pod bramką 
Cracovii, zakończone sżęzęśliwą 


1 


nucie, po rzucie rożnym, Walick 
strzelił głowa jedyną bramkę dnia. 
Po zmianie pól przeważa zdecydy 
wanie Cracovia. Garbarnia ograni- 
cza się do defenzywy, dążąc, do 
trzymania wyniku. Atak Cracovii 
nie może przełamać muru obrony: 
W dwu niebezpiecznych momenta 
obronił bramkarz Garbarni Włodek,, 


Klęska Ł R. $. w meczu z Ruchem 


W Wielkich Hajdukach w meczu 
o mistrzostwo Ligi Ruch pokonał 
ŁKS. 5:0 (2:0). 

Ruch grał słabo, ale wygrał bez 


trudu z jeszcze słabszym przeciw= 
nikiem. Ślązacy byli prze z cały czas) 
panami sytuacji. ŁKS. ani przez mo 
ment nie był groźny, 


Dah przegrywa w Poznaniu 


W Poznaniu odbył się oczekiwa* 
ny z wielkiem zamteresowaniem 
półfinałowy mecz piłkarski o wej- 


Lezgją poznańską, 
Zasłużone zwycięstwo w stesti 
ku 2:0 (1:0) odniosła drużyna Lev 


ście do Ligi, pomiędzy KS. Dąb a: gji. 


Konkurs piękności sumochotdów 


W niedzielę odbył się w Warsza- 
wie, na terenie Wystawy Drogowej 
w Politechnice Warszawskiej kom- 
kurs piękności samochodów, zorga- 
nizowany staraniem Ligi Drogowej 
przy pomocy Automobilklubu Pol- 
ski. 

- Po defiladzie około 60 maszyn, li- 
cznie zebrana publiczność złożyła 
kartki plebiscytowe do komisji sẹ- 
dziowskiej. Po obliczeniu głosów 
zostały ogłoszone wyniki. 

Pierwsze miejsce zajął samochód 
„Grand Prix“ p. Horcha, wyróżnią- 
jący się piękną linją oraz bardzo 
pięknem urządzeniem. 


Sotoe—p. Nagórskiego, 4) Fiat 1500 
— p. Pestimald, 5) Steyer, 6) Ci- 
troen. 

Pozatem wyróżniono następujące 
niaszyny: Chrysler, Polymouth p. 
Adamskiego, Opel p. Richtera, 
Triumph p: Szrettera i Ford. 

Specjalną nagrodę Ligi Drogowej 
dła wozów dużych otrzymał auto- 
bus z karoserja Bussel i motorem 
Forda. 

Z małych wzorów nagrodę otrzy- 
mal Fiat 508. 

Po rozdaniu nagród zwycięskie 
wozy przedefilowały przed licznie 
zgromadzona publicznością, którą 


2) Packard — pani Pate, 3} De: gorąco okłaskinał» zwycięzców 
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1 żyd towarzyskiego w Piotrkowie 


` Zahamowane w sezonie 
wakacji życie kulturalne i 
towarzyskie na terenie Pio» 
trkowa, w miarę nastawa- 
nia dłuższych wieczorów, 
zaczyna stopniowo wcho= 
dzić w stadjum ożywienia. 

Na czoło organizacji o 
charakterze kulturalno to- 
warzyskim wysuwa się jed= 
na z najmłodszych w Pio: 
trkowie placówek: Rodzina 
Urzędnicza, w której wy- 
twornie urządzonym lokalu 
przy ulicy Słowackiego 23, 
gromadzi się wieczorem eli- 
ta kół towarzyskich naszej 
inteligencji, znajdując przy» 
jemną rozrywkę w milej, 
pogawędce towarzyskiej, 
oraz swobodnej wymianie 
zdań o aktualnych spra 
wach.. Lokal zaopatrzony 
jest w dużą ilość pism za- 
miejscowych i miejscowych, 
śpośród których nasze Wy- 
dawnictwo spowrotem odzy= 
skalo dawną sympaftję, jako 
organ podający w każdym 
numerze od początku do 
końca, najaktualniejsze za» 
gadnienia i potrzeby miasta 
Piotrkowa, w sposób wy- 
soce kulturalny i objektyw 
ny. Amatorzy szachów, 
domina i bridźa skupiają 
wielu zwolenników jako 
kibiców. 

Rozwój tej placówki i 
miłą atmosferę w dużej 
mierze zawdzięcza to Stor 
warzyszenie swej prezesce 
pani Starościnie Stanisła- 
wie Strzemińskiej, dzięki 
inicjatywie której placówka 
ta powołaną została do żys= 
cia i pomyślnie się rozwija. 

Wedługposiadanych przez 
nas wiadomości, Stowarzy- 
szenie Rodzina Urzędnicza, 
na okres nadchodzący i 
karnawał szykuje szereg 
miłych niespodzianek. 

Klub Cyklistów w no» 
wym swoim lokalu przy ul. 
Słowackiego 8, dzięki energji 
swego nowego prezesa p. 
rejenta Wardęskiego, oraz 
wydatnej współpracy ze 
strony p. rotmistrza Psar= 
skiego z Zacisza i p. kapi- 
tana Rzymowskiego, rozwi- 
ja w ostatnich czasach oży- 
wioną towarzyską działale 
ność, zmierzającą do przy- 
wróceńia dawnej świetnej 
tradycji temu towarzystwu, 
które na swoim terenie 
ogniskowało elitę naszego 
miasta i ziemiaństwa oko- 
licznego. Bridź w tym lo- 


kalu skupia najwybilnieja 


szych mistrzów Piotrkowa 
tej najtrudniejszej i naj» 
bardziej popularnej gry w 
kołach towarzyskich. 

Jeżeli juź mowa o życiu 
towarzyskiem, to nie moż- 
na pominąć i miłego Masy: 
na Oficerskiego, które po 
zakończeniu manewrów po 
nownie się zaroiło. 


Swietnie- prowadzone i 
posiadające rozległe tereny 


łowieckie Oficerskie Kolo | 


Myśliwskie, do którego co» 
raz liczniej garną się znani 
cywilni myśliwi, rozpoczęło 
niedawno sezon polowań, 
dających uczestnikom peł- 
nię zadowolenia i nadzwy* 
czaj miłe wspomnienia. 
Również ruch towarzyski 
i w szeregu innych Stowa= 
rzyszeń znacznie się ożywił. 
Dancingi w znanych i 
renomowanych lokalach, jak 
„Europa“, „Krakowska“ i 
„Adrja“ cieszą się coraz 
wiekszem powodzeniem, 


Nowy Kierownik F. 


Pracy w Piotrkowie 


Z dniem 21 bm. dotych- 
czasowy Kierownik Fundu- 
szu P:acy pan Trojan zdał 
ostatecznie urzędowanie w 
rece swego następcy p. St. 
Chwiałkowskiego, dotychcza 
sowego Kierownika Ekspo- 
zytury Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi. P. Chwiałkowski 
mianowany został kierowni- 
kiem tego Urzędu. 

Należy wyrazić nadzieję, że 
wobec nowego kierownika, 
który, jak nam donoszą, zaz 
naczył się wŁodzisprężystością 
w urzędowaniu, uStaiią zaża- 
lenia ze strony interesantów, 
coraz liczniejsze w czasach 
ostatnich. 


ekranie Kina „NOWOŚCI” 


mkomsshichue 


Czas odnowić 
prenumeratę 


1) Zagajenie 


chrześcjan 
4) Wolne wnioski. 


Z ekranu 


Wytworny  kino-teatr 
„Czary”, równie jak po= 
przednio, tak i obecnie 
sprowadza znakomite, praw= 
dziwie przebojowe obrazy, 
przyjmowane z zasłużonem 
uznaniem przez publiczność. 
Po ABC. Miłości ukazuje 
się na ekranie niezrównany 
w wykonaniu film szpie- 
gowski pt. „Szpieg 13", z 
Marjon Davis i Gary Co- 
oper w rolach głównych, 
wywołując ogólne zainftere= 
sowanie jest jeden z najlep: 
szych znanych nam filmów 
z cyklu szpiegowskiego. 


Rewelacyjne aktualności 
dźwiękowe z całego świata 
dopełniają całości seansu, 
który obserwujemy z wiel- 
kiem napięciem. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd T-wa Rzemieślniczego w Piotrkowie, 
niniejszym komunikuje, że w dniu 13 października 
r. b. o godz. 3 po poł. w sali Tow. odbędzie się 

Walne Nadzwyczajne Zebranie 
z porządkiem następującym: 


2) Wybór przewodniczącego 
3) Przyjęcie statutu ramowego Zw. Rzemieślników 


OBIE O DLT BA 1 OAOA AUO COZ FH ET YTOOTE L BY 


2 złote groszy 20 
brakło do budowy 
mostu 


Z Sulejowa donoszą nam: 
Na Pilicy w mieście Sulejo- 
wie Wydział drogowy Sej- 
miku Piotrkowskiego wybu- 
dował most. Brakło jednak 
widocznie do tej budowy 2 
złote i groszy 20, bo w miej- 
sce krawężników i chodni- 
ków, w bezpośrednim są- 
siedztwie moslu, w najbardziej 
ruchliwym punkcie, tuż w 
pobliżu znanego lokalu p. 
Wincentego Ercharda, zało- 
żono 4 bankiety, jak np. w 
Bugajskim lesie... 


Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża 


Prof. Andysz dyr. 
Gimnazjum Il-g0 
w Piotrkowie 

Dowiadujemy się, że u 
zwierzchnich władz szkolnych 
zapadła już ostateczna decy: 
zja w sprawie zlikwidowania 
trwającego od początku roku 
szkol. interregnum w kierow- 
nictwie Gimnazjum męskiego 
Tow. Szkoły Średniej w Piotr- 
kowie. 

Dyrektorem tego zakładu 
szkolnego mianowany został 
p. Andysz, profesor jednej 
z średnich uczelni w Łodzi. 

Bawiący przed paru dnia- 
mi w Piotrkowie wizytator 
p. Sokorski zapewnił zarów- 
no Radę Pedagogiczną, jak 
przedstawicieli Zarządu Tow. 
Szkoły Średniej, oraz kół ro- 
dzicielskich, że prawa (B) 
dla tej uczelni zostaną w dru- 
giem półroczu przywrócone, 
o ile w ciągu pierwszego 
półrocza nastąpi gruntowna 
poprawa w kierunku pod- 
wyższenia poziomu naucza 
nia, wprowadzenia należytej 
dyscypliny wśród młodzieży 
i wogóle radykalnego usu- 
nięcia rażących braków i nie- 
domagań. P. wizytator wy- 
raził nadto opinię, że nie jest 
wskazanem, aby były kierow 
nik tego zakładu mógł pełnić. 
nadal obowiązki nauczyciel- i 
skie w tymsamym Gimn. 


Zapisz się naczłonka | porą 


L. O. P. P. 


Nr. 24, 


Przegląd prasy 

W liście do naszej Re» 
dakcji, wystosowanym przez 
| grupę pracowników piekar= 
skich, zwrócono uwagę 
na fermenty, jakie od pews= 
nego czasu nurtują w tej 
zawodowej organizacji. 

Ze tak jest istotnie świad- 
czy opis zajścia, jakie miało 
miejsce w lokalu Zw. Rob. 
Spoż. podany przez „Robot= 
nika* Nr. 72 z dnia 20 bm. 
(Cytujemy dosłown., zopusze 
czeniem słów obrażliwych) 

Dnia 17 9. br. do lokalu Zw. 
Rob, Spoż. w Piotrkowie przy- 
szedł robotnik firmy pana Ga- 
dzinowskiego Józefa z ulicy 
Piłsudskiego 84 p. Bordo Ste- 
fan i zażądał legitymacji człon- 
kowskiej. Kiedy otrzymał od- 
powiedź, że legitymacja zosta- 
ła zatrzymana na kutek usu- 
nięcia go ze związku — zażą- 
| dał, aby członek zarządu tow. 

Redlich H., poszedł z nin do 
| p. Gad. J. w celu pewnych wy- 
jaśnień. Jeżeli i na to tak Za-. 
rząd jak i tow. Redlich się nie 
zgodził, wtedy p. Bordo Stefan 


znany się na tow. Redli- 
cha uderzywszy go dwa razy 
w twarz. Szczęśliwie jednak 


się złożyło, że w tym czasie 
byli obecni inniczłonkowie Za- 
rządu Zw. i bezrobotni, którzy 
obezwładnili napastnika. 


Piotrkowianin 
podał o zmianę nazwiska 


Urząd Wojewódzki Pole- 
ski podaje do wiadomości 
| powszechnej, że Piofrkos 
wianin p. Józef Kamala uroa 
dzony 24 stycznia 1884 roku 
w Kamyku pow. Czesto- 
chowski, syn Pawła i Józefy 
z Bochniaków, podinspektor 
Policji Państw. obecnie kos 
mendanć obozu izolacyjneg: 
w Berezie Kartuskiej, wniósł 
da władz podanie o zmianę 
nazwiska na Kamala-Kur- 

hański. 


Radio na wsi 

Jak wiadomo, rozporzą: 
dzeniem Min. Poczt. i Telegr. 
obniżona została opłata abo- 
namentowa za korzystanie z 
radja dla pewnej kategorji 
ludności rolniczej. ! 

Obniżka abonamentu ra- 
djowego dla wsi wywołała, 
zwłaszcza w województwach 
centralnych Polski, żywe za- 
interesowanie się  radjem 
wśród tych warstw  społe» 
czeństwa, które dotychczas 
z audycyj radjowych nie ko- 
rzystały. | 

Ponieważ równocześnie z 
obniżką abonamentu radjo- 
wego wyprodukowano tani 
detektorowy odbiornik wiej- 
ski „Echo“, liczba słuchaczy 
wiejskich Polskiego Radja 
wzrastała z miesiąca na mie- 
siąc, Polskie Radjo posiada już 
prawie 60.000 abonentów 
wiejskich, którzy płacą za 
słuchanie radja 1 zł. mie- 
sięcznie, 

Prawdopodobnie w mie- 
siącach zimowych, które dla 
wsi są specjalnie dogodną 
słuchania radja, liczba 
abonentów na wsi wzrośnie 
jeszcze bardziej. 
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